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Ceny prenumeraty i 
Wo Lwowio boi <lorę- 

esenia do domu . . mlei. ał. 2"—, kw ut ♦ —
i  dostawą do domu . mieś. zi.2'40, kwart T —

Ma prowincji z prx«- 
zyłką pocztową . miot. zi.2’40, kwart T —

Zagranicą..................mies. z ł.5 —, lewart. IS"—

Numer telefoaa 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 * 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwdw 
Nr 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI; 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 19 I. p .

Listy ealeky frankować. — Reklamacjo 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszeń)
Za 1 wiersz .ulliraetr. («*/§ cm. sier.) w zw ykłych«. 
gr. M, w nadesłantm i w nekrologach a r. W, w kra 
tuar, dział gospodarcaf, paski w taklcla gr. I t ,  p 
kiem na pierwszej stronie zI. 1*—.  Tabelaryczna o l 
Zej. Za jedne słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 
i sprzedał słowo gr. 12  m atrymonialne, koreapón 
prywatne słowo gr. M, Ula peaauhujncyati 
Z zastrzeżeniem mieise U prc. Zagraniczne o M pra. łro s r ,

Sejm  polskiego 
praw nictw a.

„Budujm y prawo Rzeczypospolitej 
viribus unitis wszystkich jej ziem, 
wszystkich prawniczych zawodów a 
zespoloną mocą starszych i młod­
szych pokoleń prawniczych polskich". 
Takie hasło wypisał na swym szan- 
darze komitet wykonawczy II I .  zja­
zdu prawników polskich, który odbę# 
dzie się w Katowicach i w Krakowie 
W dniach 5—8 listopada b. r.

Kiedy w r. 1918 odzyskaliśmy nie­
podległość, nie mieliśmy własnego poi 
skiego prawa. N ie można było się­
gnąć ku naszemu dawnemu przedroz­
biorowemu prawu, bo to dzlieliła od 
nas przestrzeń półtora wieków. Były  
W nim normy może dobre, może na­
wet wspaniałe ale obce dzisiejszym 
czasom. Na ziemiach Polski obowią# 
zywalo prawo obce. prawo trzech za­
borców.

Trżeba było tworzyć polskie prawo 
odnowa. Rozpoczęła się wytężona, 

nadludzka chwilami praca Komisji Ko 
dyfikacyjnej oraz Ministerstwa Spra­
wiedliwości. Powstawać poczęły wiel­
kie twory ustawodawcze; kodeks 
karny, kodeks postępowania karnego, 
kodeks postępowania cywilnego, k o ­
deks zobowiązań, kodeks handlowy, 
prawo wekslowe i wiele, wiele innych.

Zaczęła rodzić się, dojrzewać, co 
raz bujniej krzewić polska myśl praw 
nicza. W śró d  krzyżujących się z sobą 
wpływów nurtujących w rozmaitych 
państwach począł krzepnąć swoisty 
typ polskiego prawa i polskiego usta­
wodawstwa dostosowanego do na­
szych rodzimych potrzeb i warun­
ków.

I stanęły z czasem przed prawni- 
ctwem polskim dwa zadania: 1) nie
ulec postronnym, nie raz bardzo po­
nętnym wpływom a iść wyrwale dro# 
gą naszego własnego polskiego my­
ślenia, czerpiąc z obcych wzfctrów tyl­
ko  to co jest najlepsze i dla nas przy­
datne, 2) wyrwać się z więzów sta­
rych zaborczych tradycyj i ujednostaj 
nić nietylko prawo ale i myślenie pra­
wnicze.

Te zadania miały w dużej mierze 
spełnić zjazdy polskich prawników. 
Zjazd obecny poprzedzony jest już 
dw om a: pierwszym w  W ilnie w  r. 
1924 i drugim w  W arszaw ie w  r. 1929. 
O d teraz zjazdy odbywać isię będą w 
odstępach trzyletnich.

Zwołanie obecnego zjazdu nie było  
rzeczą łatwą. Pracując w  wyjątkowo  
trudnych w arunkach organizacyjnie i 
finansowo, ośrodki administracyjno- 
wykonaweze organizacji zjazdów pra­
wników polskich uczyniły wszystko  
co było w ich m ocy, aby III. zjazld 
przygotow ać jak najsprawniej. Zakres  
obrad zjazdu będzie nader szeroki. 
W  sekcji prawa państwowego rozwa­
żane będzie zagadnienie Sejmu i Se# 
natu w Konstytucji polskiej z r. 1935, 
oraz zagadnienie podziału władz w  
prawie państwowym nowoczesnym. 
W  sekcji prawa administracyjnego  
rozważane będą w ytyczne dla prawa 
adm inistracyjnego w Konstytucji pol­
skiej z r. 1935 oraz potrzeba uporząd­
kowania i kodyfikacji prawa admini­
stracyjnego. W  sekcji praw a karnego  
dyskutow aną będzie niezwykle dziś 
aktualna i doniosła kwestia stosunku  
ustawowego do sędziowskiego wymia 
ru kary oraz postulaty reform y pro­
cesu karnego. W reszcie sekcja prawa 
prywatnego omówi ważne problem y  
z praw a spadkowego, hipotecznego i 
kartelowego.

Bom bardow anie lotnisk
w  Barcelonie.

La Coruna. 3. 11. (P A T .)  Radio na# 
dało o godz. 1.30 wiadomość, że sa­
moloty powstańcze bombardowały 
wczoraj wszystkie lotniska Barcelony 
niszcząc wiele aparatów.

W czora j po południu powstańcy

zajęli Villa Viciosa de Oden na odcin­
ku północnym frontu madryckiego.

Paryż. 3. 11. (P A T ) .  Z Duadalajara 
donoszą, że trybunał ludowy skazał 
na śmierć 15 wojskowych, oskarżo­
nych o prowadzenie akcji w ywroto­
wej.

Dow ódcy $mwm' w  H u r c i e
Sevilla. 3. 11. (P A T .)  Radiostacja 

powstańczą potwierdza wiadomości 
o udaremnieniu kontrofensywy wojsk 
madryckich, krytykując sowieckie do 
wództwo, które, ja k  dotychczas, po­
niosło same klęski. Pomimo, iż rząd 
madrycki starał się ukryć niepowo# 
dzenie kontrofensywy, ludność dowie 
działa się prawdy i milicjanci czynią 
wszelkie wysiłki, aby nie pójść na 
front. Mimo, iż rząd jest przeświad-

M
E&

; czony o nieuniknionym upadku M a ­
drytu, nadal ukazują się wojownicze 
odezwy nawołujące do wstępowania 
do szeregów milicji, przy czym prowa 
dzona jest ożywiona propaganda w 
już sformowanych jednostkach, co 
świadczy o głębokim rozkładzie mili­
cji. Liczni milicjanci codziennie zgfa# 
szają się do w ojsk  powstańczych, u- 
ważając dalszą walkę i sytuację M a­
drytu za beznadziejną.

Bziiś w y b o ry  prezydenta
S ta n ó w  Zje d n o c zo n yc h .

W aszyngton. 3. 11. (P A T .) Dnia 4 
listopada odbędą się w Stanach Zjed# 
noczonych po raź 33-ci w ybory prezy 
denta. (pierw szym  prezydentem w y­
brany był w r. 1789 Jerzy W aszyng­
ton). Ostatnie w ybory odbyły się w r. 
1932, dały one w rezultacie zw ycię­
stwo Franklinowi Rooseyeltowi, któ# 
ry  zdobył 22,8 milionów głosów  nad 
Herbertem H ooyerem , k tóry  uzyskał 
15,7 milionów głosów.

N a podstawie konstytucji Stanów  
Zjednoczonych prezydent nie jest w y  
bierany bezpośrednio przez ludność, 
lecz za pośrednictwem pełnomocni­
ków (elektorów ). Prawybotfcy każde>- 

go stanu wybierają tylu elektorów, 
ilu dany stan posiada senatorów  w  se 
nacie i posłów w Izbie reprezentan# 
tów. Tak zwane yotum (electoral vo- 
te) każdego stanu równa się więc ca# 
łej reprezentacji stanu w  kongresie.

N ow y Jork . 3 11 (P A T .) Ostatnie 
przygotowania do w yborów  prezyden  
ta, odbywają się w całkowitym po# 
rządku. W edle przypuszczalnych ob# 
liczeń, w wyborach weźmie udział o# 
koło 45 milionów obywateli. Policja 
wydała specjalne zarządzenia, mające 
na celu zapewnienie bezpieczeństwa. 
W yszynk alkoholu na czas wyborów  
został zakazany. Rezultaty, w  miarę 
napływania wiadomości, będą obwiesz 
czane przez radiostacje, a także wy# 
świetlane w  kinematografach. W  No# 
wym Jorku zawierane są zakłady na 
korzyść Roosevelta w stosunku 7:2. — 
W edle ankiety „New Y o rk  H erald  
Tribune".

W ezm ą udział w zjeździe ziarówno 
teoretycy jak i praktycy, zarówno  
przedstawiciele starszego jak  i młode# 
go pokolenia. Odbędzie isię wyścig  
wielkiego łącznego wysiłku praw ni- 
ctw a gwoli doskonalenia praw a i 
ustaw odaw stwa Rzeczypospolitej. A  
że iustitią fundamentum regnorum, zaś 
tej sprawiedliwości jedynym  źródłem  
jest dobre praw o i dobre jego stoso­
wanie, przeto zjazd praw ników  pol­
skich zwraca na siebie baczną uwagę 
całego społeczeństwa. A . L.

Roosevelt ma zapewnione 315 głosów 
na 531 elektorów, podczas gdy ankieta 
,.New Y ork  Tim es‘a“ przewiduje dla 
Roosevelta 236 głosów pewnych i 170 
przypuszczalnych. Obliczenia te miały 
miejsce przed kampanią Landona na 
rzecz uchylenia podatku od uposażeń 
oraz przed strajkiem marynarzy, któ# 
re to dwa wydarzenia mogą wywrzeć 
nieprzewidziany wpływ na wynik wy­
borów.

O S T A T N IE  H A S Ł A  R Q Q S E V E L T A  
I L A N D O N A .

N ow y Jo rk . 3. 11. (P A T .) Główni 
kandydaci w w yborach dzisiejszych 
na prezydenta St. Zjednoczonych Roo  
sevelt i Landon zakończyli kampanię 
w yborczą, przemawiając każdy po 15 
minut przez radio ze swych mieszkań 
prywatnych. Prezydent Roosevelt o# 
świadczył m. in.: „Głosujcie bez go­
ryczy i nienawiści, ale tylko z pragnie 
niem zwiększenia pomyślności i do­
brobytu Stanów  Zjednoczonych. W  
niektóryqh częściach świata wydaje 
się jakby przypływ miał zatopić derno 
krację. Przyjaciele, my w ierzymy tu 
w dem okrację".

Landon powiedział m. in.: „Głcw
sujcie jako wyborcy, nie uzniający 
żadnego autorytetu z wyjątkiem auto 
rytetu swego sumienia. Świat potrze­
buje wolnej Am eryki. Brońm y świa­
towego frontu demokracji.

P IE R W S Z E  W Y N IK I W Y B O R Ó W .
N ow y Jork . 3. 11. (P A T .) Pierwsze 

wyniki w yborów  na prezydenta Sta# 
nów  Zjednoczonych otrzym ano z ma­
łego miasteczka Milsfield, gdzie na 12 
elektorów 5-ciu głosowało da Lando- 
nem, 2 za Rooseveltem, a 5 pow strzy­
mało się od głosowania.

O D Z N A C Z E N IA  L O T N IC Z E .

Buczacz. (P A T .) Zarząd G łów ny  
L, O. P. P. przyznał odznaczenia ho­
norow e 3 ki. inż. Brydow skiem u z fa­
bryki w yrobów  tytoniow ych w  M ona 
sterzyskacjh, oraz instruktorow i Ży# 
bułtowskiemu w  Bueżaczu za w ybit­
ne zasługi w  pracach L. O. P . P.

D E P E S Z A  P R E M IE R A  W Ę G IE R  
D O  M U S S O L IN IE G O .

Budapeszt. 3. 11. (P A T .)  W ęgierska 
agencja telegraficzna .komunikuje: 
Premier Daranyi wystosował do Mus 
soliniego następującą depeszę: Mowa, 
którą wasza ekscelencja wygłosił w  
Mediolanie, wywołała wśród narodu 
węgierskiego odgłos entuzjazmu i 

wdzięczności. Jestem rzecznikiem opi­
nii całego narodu, pozdrawiając waszą 
ekscelencję i wyrażając uczucia, pełne 
szczerej przyjaźni.

S Y T U A C JA  C Z E C H Ó W  
W  PO L S C E .

M or. Ostrawa. 3. 11 (P A T .)  Podróż 
posła czechosłowackiego dr. SIavika 
na W o ły ń  do kolonij czeskich odbiła 
się echem w polskiej prasie na Śląsku 
cieszyńskim.

„Dziennik P olsk i" ,  nawiązując do 
oświadczenia posła Slavika o pomy­
ślnym rozwoju gospodarczym kolonij 
czeskich na W ołyniu , zapytuje, kiedy 
posłowie lub kon.sulowie polscy będą 
mogli wyrazić zadowolenie z powodu 
dobrobytu ludności polskiej na Ślą# 
sku.

Organ socjalistyczny „R obotnik  
śląski" pisze m. in.: „Poseł Slavik
przekonał się niewątpliwie o tym, że 
ludność czeska w Polsce nie jest nara­
żona na prześladowania za przyzna­
wane się do swego języka i że nikt 
nie ma interesu jej wynaradawiać".

T Y D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y  W E  
F R A N C JI.

Paryż. 3. 11. (P A T .)  rozpoczynający  
się tydzień polityczny przyniesie sze­
reg ważnych wydarzeń z dziedziny 
polityki wewnętrznej. W  środę rozpo  
czynają swoje obrady komisje Izby, 
w  szczególności komisja wojskowa, 
która wysłucha referatu ministra woj# 
ny Daladiera na temat fortyfikow ania  
granicy północnej równocz/eśnie bę­
dzie rozważana sprawa finansów sa­
morządowych na posiedzeniu komisji 
administracyjnej, co będzie stanowiło 
pewnego rodzaju wstęp do debaty bu­
dżetowej i pozwoli na zorientowanie 
się w  panujących w Izbie nastrojach. 
W  środę o godzi. 17 odbędzie się ze­
branie gabinetu, na którym  rozważa# 
na będzie ogólna sytuacja polityczna, 
a zwłaszcza sprawy, związane z sytua 
cją wewnętrzną. W  czw artek przed  
południem zbierze się parlamentarna 
grupa socjalistyczna, po południu na 
konferencji przewodniczących ugru­
powań ustalony zostanie porządek  
obrad Izby. W  tymże czasie rozpo­
cznie się sesja senatu. W  piątek na­
stąpi otwarcie kongresu Alliance de- 
m ocratiąue w  miejscowości Bourg#en- 
Bresse, pod przewodnictwem b. pre­
miera Flandina. W  sobotę i niedzielę 
zbierze się wreszcie Rada naczelna 
partii socjalistycznej.

P A U L  V A L E R Y  W  K R A K O W IE .
Kraków . 3. 11. (P A T ) W czo ra j w  

nocy przyjechał z W arszaw y do Kra# 
kowa znakomity poeta francuski Paul 
Valery. N a dworu powitali gościa: kon  
sul francuski w Krakowie p. Cesbron  
Lavau i prof. M erau Reilbel.

W  dniu dzisiejszym Paul V alery  
złożył wizytę K. H . Rostworowskie# 
mu, k tóry  podejmował poetę francu# 
skiego obiadem

Resztę dnia dzisiejszego znakomity  
gość francuski poświęcił na zwiedzenie 
zabytków miasta, wyrażając się o nich 
z zachwytem.

Jutro o godzinie 19#tej w auli Uni# 
w ersytetu Jagiellońskiego Paul Vale# 
ry  wygłosi odczyt.
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P ie rw sza  s zk o ła  leśna
w  Małopolsce.

Wiadomości b ie żn e .
W t o r e k

H u berta  
Ju tro : K arola  

W sch ód  s ło ń c a  6‘34 
Z a c h ó d  „ 1 6 0 4

T E A T R  W IE L K L
W to r e k  godz. 20.15 K o n cert  sym foniczny, 
Ś ro d a  godz. 19.30 „ N ata lk a  Pottaw k a" .  
C zw artek  teatr nieczynny.
Piątek godz. 19.30 „K aw iarenka"  p re ­

miera.
S o b o ta  godz. 19.30 „K aw iare nk a" .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(T e a tr  R ozm aitości)

Dziś i codziennie  godz. 19.50 „ M an ew ry  
jes ien n e" .

C O L O S S E U M .
Piątek godz. 8.30 „ W e so ły  cygan" .
S o b o ta  godz. 12 w poł.  „ W e s o ły  cygan" .  

G o d z .  S.50 „ W e s o ły  cygan" .
Nied zie la  godz. 12 w poł. „ W e so ły  cy* 

g an " .  — G o d z .  8.30 „ W e s o ły  cygan".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ B o h a tero w ie  S y b iru " .  
C A S I N O :  „ K ró l  k o b ie t" .
C H I M E R A :  „ M a ły  bu n to w n ik "  z Shirley  

Tem p ie .
C O L O S S E U M :  „Ludzie  w  tunelu "  i 

„\v esołe sza leń stw o".
K O P E R N I K :  „ B łęk i tn a  p arada" .  
M A R Y S I E Ń K A :  „ Ju d e i  gra na skrzyp* 

k a ch " .
M L TZ A :  „S k an d ale  m il io n eró w ".
P A Ł A C E :  „ T rę d o w a ta " .
P A N : „P orw an o k o b ie tę "  i „ S e kre ty  ma* j 

rynarki w o je n n e j" .
P A K :  „D a w id  C o p p e rf ie ld "  z Fr .  B a r*  

tholom ew .
R A J : „K siężniczka czardasza" z M artą  

Eggert.
S T Y L O W Y :  „ M a ły  k r ó l"  i rewia.
Ś W I T :  „ Ja d z ia "  z J .  Sm osarską .
T O N :  „ R o b in  H o o d  z E ld o r a d o " .  
U C I E C H A ;  „C z e rw o n y  su ł ta n "  i rewia.

F O T O P L A S T IK O N , p i. Marja<fci 5 . :
„ W e n e c ja " .

— T e a tr  W ie lk i .  D ziś  t. j .  we wtorek 
o god zinie  8.15 in au g u racy jn y  k on cert  F iL  
h arm o nii  L w o w skie j  w saii T e a tru  W ie L  
kiego. D y r y g u je  dr. A d a m  Sołtys .  Solista  
jest  wirtuoz * f lecista L. D .  C a l l im ah o s .  W  
program ie kon certu ,  o b o k  pięknego pełne* 
go b arw  poematu naszego w ielkiego kom po* 
zy tora  M .  K a r ło w icz a :  „E pizo d  na M aska* 
rad zie" ,  zn a jd u je  się m onum ent,  sym fo nia  
ro m an tyczn a A n to n ie g o  B ru ck n era  dla u* 
czczenia  40  ro czn icy  śmierci w ielk iego sym* 
fon is ty .  F e n o m e n a ln y  flecista grecki Calli*  
m ahos,  zaprezentu je  się p u b liczn o śc i  lw ów* 
skiej po raz pierwszy. W  ostatnim  swym  
koncercie  w F ilh arm on ii  w arszaw skie j ,  mu* 
sial artysta d o d a ć  wielką i lość  n addatków , o 
czym  zresztą w szyscy  wiemy, dzięki trans* 
m is ji  rad iow ej.

— Prem iera operetki w  T eatrze W iel­
kim. D o b ie g a ją  ju ż  k o ń ca  p r ó b y  świe* 
tne j  kom edii  m uzyczne j  p. t. „K a w ia re n k a " ,  
na które j  ca łość  z łożyła  się w spółp raca  ta* 
k ich dwóch mistrzów lekk iego  repertuaru ja k  
T r is tan  B ern ard  i R a l f  B enatzk y .  O p eretka  
ta, k tóre j  premiera od będ zie  się już w piątek 
b ieżąceg o  tygo dnia ,  cieszyła  się n a  wszyst* 
kich scenach świata w prost n ieb yw ałym  po* 
w odzeniem . K iero w n ictw o  reżyserskie tej 
arcym iłe j  kom edii  spoczyw a w rękac p. R o* 
m ana N iew larow icza ,  g łów ne zaś ro le  wy* 
k o n u ją  pp .:  B o h d a ń s k a ,  W il iń sk a ,  Pryzin* 
ska, S z ra je ró w n a  oraz pp .:  K rzem ień sk i ,  Le* 
liw a, B ro ch w ic z ,  W ię ck o w sk i ,  Sk ład anek ,  
Szp igan ow icz , B ersk i  i inni.  K ierow n ictw o 
m u zyczn e:  p. J a k ó b  M u n d  —  d ek o racje : — 
O tto  R ex.

ł
K O M U N I K A T Y .

— O dgłosy  P od h ala  na fali radiow ej.
E ch o  piosenek z g ór  i hal  zabrzmi ra* 
dosną nutą w au d yc j i  radiow ej dziś we 
w to rek ,  dnia 3*go bm . o godzinie  21.40. 
A u d y c ję  tę w w y ko nan iu  solistów, 
chóru  i ork iestry  w o jsk o w e j  —  poprzedzi 
kró tk a  p o gad an k a  Je rz e g o  M ło d zie jow sk ie*  
go na tem at ;  „ P od halań szczy zn a  Kasprow i*  
cza w m u zyce" .

— R ad iosłuchacze dyskutują. — „ C z y  
p raca k o b ie t  zw iększa b e z ro b o cie " . W  m o ­
m encie  k ied y  po w ie lo le tn ie j  walce, k o b ie ­
ta osiągnęła,  częściow o przy n a jm n ie j  ró w n o  
uprawnienie z m ężczyzną na terenie prawa 
do pracy, rozpoczęła  się kam pania dążąca 
d o  pozbaw ienia  k o b ie t  tego prawa. A r*  
gumentem w ysuw an ym  w tej walce je s t  to , 
że kob ie ta  pracu jąca  przyczynia się d o  zwię* 
kszen ia  b e z r o b o c ia  w śró d  m ężczyzn. A r*  
gum ent ten jest  b e z  w ątpienia  log iczny ,  po* 
w sta je  je d n a k  zagadnienie  —  czy d a je  się 
c n  uzasadnić  z p u nkt  uwidzenia in teresów  
sp o łeczny ch .  T o  aktualne zagadnienie  bę* 
dzie  tematem  d ysku s j i  rad iow ej,  dziś,  we 
w to rek ,  o godzin ie  19.00.  D y s k u s ję  zagai 
J e r z y  M ich a łow ski .

— A k cja  w  spraw ie F .  O . N . P ro fe so r  
L iw oczyński  w ygłosi ł  w T o w .  K u ltu ra ln o  » 
ośw iatow ym  p rac o w n ik ó w  D. O. K . V I .  go* 
race  przemówienie  o znaczeniu F. O .  N .  — 
P. S tanis ław  K ozakiew icz ,  k o n stru k to r  m o ­
to ró w  lotn iczych , o f iaro w ał sw ój patent 
„Filtru  drgań g łoso w ych gazów spalino­
w y c h "  na rzecz F. O .  N .  K om itet  przesłał 
to  pismo na ręce D ep artam en tu  A ero nau ty* 
ki w W arszaw ie .

— P o lsk i  B ia ły  K rzy ż urządza w 
so b o tę ,  dnia 7 l is topada 1936 r. o godzinie 
21, Z a b a w ę T an eczn ą  w  salach K asyna i 
K o ła  L iteracko - A r ty sty czn eg o ,  ulica A ka*

P o d  egidą Kom itetu O pieki P o z a sz k o l­
n e j,  znacznym  sumptem M K K O . ,  k tóre j  
d yrekto r  dr. U hm a stanął na czele korni* 
tetu ob yw ate lsk iego, powstała w B rzu ch o -  
wicach, o b o k  kolon ii  letniej  pierwsza w 
M a ło p o lsce  leśna szkoła  dla dzieci zagro,, 
ż on ych  gruźlicą. W ś r ó d  lasów szpilkow ych 
sumptem o k o ło  200.000 zł. stanął w spaniały  
b u dy n ek  z salami,  werandam i, łazienkami, 
w k tórych  dzieci szkolne spędzać będą po 
8 tygodni w roku dla popraw ienia  swego 
zdrowia.

D ziś  o d b y ło  się poświęcenie tego w zo­
rowego zakładu. W  akcie poświęcenia  wzię* 
li udział  J E .  ks. arcybiskup T w ardo w ski,  
k urato r  G ado m sk i,  prezes Sądu Z b ro w ski,  
dr. M ajew ski  w zastępstwie wiceministra 
opieki społecznej  dra Piestrzyńskiego i p. 
w ojew od y, dale j płk. K u en st lc r  w zastęp­
stwie insp. F ab r y c e g o ,  prezydent O stró w * 
sk: z m ałżo nką, wiceprezes C h a je s  z mał- .  
żonką, wicepr. dr. W e ry ń sk i  i I rzyk, dy*

O statn io  o d b y ła  się w M o sk w ie  czw art :  
k o n feren c ja  dla spraw bezpośrednie j  komu* 
n ikac ji  tow aro w ej z D alek im  W sch o d em . 
Z  racji  umieszczenia na porządku d zien­
nym ko n feren c j i  wniosku o przystąpienie  
P K P . do tej kom u n ikac ji  brali  po raz pierw 
szy udział  przedstawiciele Polsk ich  Kolei  
Państw ow ych.

K om u n ik ac ja ,  o które j  mowa, w prow a- 
a c o n a  z końcem  1931 r. b e z  udziału P K P . 
w tranzycie  przez Z S R R .  i przy  uczestni.-i 
ctwic kolei Łotw y, Estonii ,  L itw y i Nie* 
miec (D y r e k c ja  Królew iecka , Prusy W sch o *  
d nie),  w charakterze kolei nadania, przy­
bycia  i kolei  tranzytow ych , nie była  do tej 
p o ry , jeżeli  chodzi o Z a c h ó d  E u ro p y  k o ­
m un ikac ją  be zp ośredn ią  w calem tego sio* 
wa znaczeniu, gdyż w o b e c  nieuczestniczenia 
P K P ,  przesyłki przeznaczone naprzyktad 
do N iem iec  lub nadaw ane w N iem czech  
na D alek i  W s c h ó d  musiały b yć  przeekspc* 
d iow an c za now ym  listem p rzew ozow ym  na 
stacji  K ró lew iec  na podstawie specjaln ie  w 
tym celu w ydan ych przepisów. R ó w n ież  i 
przesyłki,  idące z D alek iego  W sc h o d u  do 
P olski,  lub  w ysyłane  z Polski na D aleki  
W s c h ó d  m usiały  być dla tej  samej przy* 
czyny w ysyłane drogą o k ó ln ą  na Króle-  
wiem i tam przeckspediow ane, co n ie p o ­
trzebnie  przedłużało  czas przewozu i po* 
w iększalo koszty  transportu.

W  roku b ieżącym  sprawa udziału P K P . 
w ko m u n ikac ji  z D alek im  W sc h o d e m  zo* 
stała zamieszczona na po rząd ku  dziennym 
4*tej k o n feren c j i ,  która po przełamaniu p o ­
w ażnych trudności  przez przedstawicie l: 
P K P . ,  na podstawie kom prom isu , zaw arte­
go p o m ięd z y  zarządami kole i  uczestniczą*

dcmicka 13, orkiestra K ord ika .  — D o c h ó d  
p rzeznaczo ny  na cele pracy  kulturalno, o* 
światowej w w ojsku.

— Z  Polskiego T o w arz . T atrzań sk iego. 
W e  środę 4 b. m. odbęd zie  się w lok a lu  Pol* 
skiego T o w .  T atrzańskiego  (A kad em ick a  1. 
23) H e rb a tk a  tow arzyska , w  czasie k tóre j  
zostanie w y gło szo n y  odczyt  p. Zbigniewa 
S chneugerta  p. t. „Stam buł — A te n y "  ilu* 
s trow any przeźroczam i. •— P oczątek  o go* 
dżinie 19*tej.

— C zyteln ia  M uzeum  Przem ysłu  A rty*  
stycznego . C zytelnia  M . M u zeum  Prz. Krt. 
ul. H etm ańska 1. 12, będzie otwarta w środy 
i piątki, także w godzinach po p o łu dnio w ych 
od 17-tej do 19*tej , a to celem umożliwię* 
nia korzystania  z b ib lio teki  rzemieślnikom 
oraz m łodzieży szkól zaw od ow ych. W stęp  
w olny.

K R Ó W K A  M I E T K A .

Z am ach  na w yw iadow cę. W c z o ra j  w no* 
cy jeden  z w yw iadow ców  spotka! na ulicy 
S k a rb k o w sk ie j  znan ego  włamywacza J ó ­
zefa Sc haeffera ,  k tó ry  na w idok  wywia* 
dow cy w y d o b y ł  rew olw er i począł repero­
wać. W y w ia d o w c a  wezwał z łodzie ja  do 
o ddania  b ro n i ,  a w ówczas S c h aeffer  skie*, 
ro w ał ku niemu rewolwer. W y w iad o w ca  
nie tracąc przytom ności umysłu p rzy sk o ­
czył do z łodzie ja  i jeszcze w  porę od eb ra ł  
mu m orderczą broń .

A w antura w stanie pijanym . W a s y l  So* 
zański ( Jach o w icza  12) w yw o łał  wczoraj 
w ieczorem  w stanie p i jan ym  wielką aw an­
turę przy  ul. Ja n o w s k ie j .  So zań sk ieg o  ce* 
lem wytrzeźwienia  o d d a n o  d o  aresztów  
p o licy jn y ch .

W łam anie do szwalni. U b ie g łe j  n o cy  d o ­
k o n a n o  włamania do sklepu i szwalni A* 
deli K am m erm an przy ul. S ło n eczn e j  20, 
skąd skradzion o większą ilość b ie l izn y  mę­
skiej i damskiej oraz płótna ogóln e j  wart. 
3 .100 zł. B e z p o śr e d n io  po tej kradzieży  
p o steru n k o w y  z II I .  kom isariatu  PP. za* 
trzym ał furm ankę,  p o w o ż o n ą  przez Jó z e fa  
M ils to ch a  z N a r a jo w a ,  na k tóre j  z n a jd o ­
w ały  się rzeczy p o ch o dzące  z kradzieży  na 
szkodę p. K am m erm ano w e j.  M ilstocha  od* 
dano do aresztów  p o licy jn y ch ,  rzeczy zaś 
zw ró c o n o  p o szk od ow an e j .

U pad ek  z w ozu . W c z o r a j  p o p ołu d niu  
28-letni J a n  Pasierski,  ro ln ik  z M alech ow a, 
jadąc  ul. Z ie lo n ą  spadł z wozu między ko*, 
nie i d oznał  tak silnego potłuczenia ,  iż 
P ogotow ie  ratun kow e o d w io z ło  go do 
szpitala p ow szechnego.

rektorow ic Z a k ła d ó w  m iejskich, naczeln icy  
w ydzia łów  i w. in. A k tu  poświęcenia d o ­
k o n a ł  ks. arcyb iskup dr. T w ardo w ski,  k tó*  
ry następnie w gorących  s łow ach zlożyl 
podziękow anie  in ic ja toro m  za to piękne 

I d zieło .  W  imieniu dyrekto ra  dr. U h m y  
j przem ówił dyr. G u zeck i ,  kreśląc dzie je  po- 
| wstania tego w spaniałego dzielą dla bic*
I dnej dziatwy. Z  kolei  przemówił naczelnik 
! M a jew ski ,  a w koń cu prez. dr. Ostrow - 
1 s-ki, k tóry  przeciął  wstęgę i o tw orzył  za*
| klad. O b ecn i  z wielkim zainteresowaniem 
I i podzkycm  oglądali  ten w spaniały  b u d y ­

nek, k tó ry  setkom dzieci przywróci zdro* 
wie. W e d łu g  programu dzieci z klasy I1L 
i l y - t e j  szkól powszechnych będą się zmie 
niać co 8 tygodni i k orzystać  z dobro*, 
az ie jstw  Z akład u ,  k tóry  przyw róci im nad ­
w ątlone zdrowie. W  otwarciu Z ak ład u  i 

j wzięło udział o k o ło  100 zaproszonych go*
| ści.

cych w półn ocn ym  kierunku przewozu (Ło* 
twa, Litwa i Prusy W sch o d n ie )  a Polskiemi 
Kole jam i Państwowymi (kierunek połu dn ia  
wy) jedn o g ło śn ie  ; ostatecznie uchwaliła 
przystąpienie P K P . do kom u n ikac ji  z D a ­
lekim W sch o d em  w charakterze tak kolei 
nadania i p rzybycia ,  j a k  i kolei  tranzytu* 
wych. K om pro m is,  o którym  wyżej mowa 
polega na podziale przesyłek  t ran zy to ­
w ych, idących z D alek iego  W sch o d u  do I 
N iem iec  lub do k ra jó w  Z ac ho d n ie j  i Polu* ! 
d niow ej E u ro p y  lub odw rotn ie  po m iędzy 
oba wyżej w spom niane kierunki przewozu, 
przyczem, bez względu na rzeczywistą dro* 
gę przewozu, przewoźne ob licza  się zaw­
sze według d ogod nie jszych  dla nadaw ców  
stawek drogi tary fo tw ó rcze j .

Przez przystąpienie P K P .  do kom unika* 
cj i,  k om u n ikac ja  ta, jeżeli  chodzi o N ie m ­
cy. sta je  się rzeczywiście k o m u n ikac ją  bez* 
p o średnią ,  gdyż przesyłki mogą b y ć  od i 
do wszystkich stacyj kolei  n iem ieckich prze 
w ożone za bezpośrednim i listami przewo* 
zow ym i do i od stacyj lu b  p o rtó w  D a le ­
k iego W sch o d u .

P olsk a  otrzym uje te same warunki w od* 
niesieniu do swych stacyj nadania  i przy­
bycia .  O p r ó cz  tego Polskim  K o le jo m  Pań* 
szwowym, ja k o  k o le jo m  tranzytow ym  za* 
strzeżone zosta ły  przewozy p o m iędzy  D a ­
lekim W sch o d em  i kra jam i leżącymi na p o ­
łudnie od P olski (C z e ch o s ło w a c ja ,  A ustr ia ,  
Państwa B a łk a ń sk ie ,  Szw ajcaria ,  Italia) . 
P rzew ozy  te do czasu przystąpienia  właś­
ciwych kolei  do k o m u n ikac ji  o d b y w a ć  się 
będą w drodze przeekspediow yw ania  przez 
kole j  przesyłek  w myśl w skazów ek nadaw* 
ców, zaw artych w lis tach p rzew o zow ych.  
Za przcekspediiowywanic takich prze sy łe k  
P K P .  żadnych spec ja ln ych  opłat p o bierać  
nie będą.

Z  uwagi na przystąpienie P K P . ,  zmianę 
tary fy  kolei  Z S R R . ,  oraz ze względu na 
szereg inn ych  uchwał, powziętych przez 
k o n fe r e n c ję  w sprawach zg łoszo nych na 
p o rządek  dzienny, zachodzi po trzeb a  wy* 
dania na n o w o  calc j  tary fy  oraz wszystkich 
przepisów, d otyczących  tej kom u n ikac ji .  
Prace te będą w yko nane na spec ja ln e j  K o ­
misji urzędnicze j,  k tóra  w na jb liższym  cza* 
sie zostanie zw ołana celem przygotow ania  
całości ta ry fy  i prze p isów  do druku. Ze 
względu na rozm iar  tej pracy  nie należy 
l iczyć na w cześniejsze w prowadzenie  w ży­
cie tary fy  i przepisów , ja k  z dniem 1 lu* 
tego 1937 r.

T ek st  ta ry fy  i przepisów, m ogących inte* 
resow ać nad aw ców  lub  o d b io rc ó w  będzie 
w czasie właściwym  og ło szo n y  w przepi­
sanej drodze do w iadom ości  zainteresowa* 
nych.

Z  E K R A N U .

„Kró l kob ie t".
Film  am erykański R ob erta  Z . L eon ard a na  

ekranie kina C asino . -

N ie  wiem, czy zw rócił  k to k o lw ie k  uwa* 
gę na to, wiele materiału dostarcza film 
teatrologii .  Zw łaszcza w zakresie  wszelkie* 
go ro dza ju  widow isk taneczn ych i m u zy­
cznych k ino  dostarcza teatrowi wiele w z o ­
rów  i je s t  w tym względzie prekursorem  
praktyk sceny. Z  tego punktu widzenia  
film o Zicgfie ld zie  jest  właśnie utworem 
teatrolog iczn ym . S ły n n e  „ fo l l ies "  Z icgfie l*  
da oglądane z nieruchom ego mie jsca na 
widowni n igdy nie w y d ały  się w idzow i tak 
feery jn e ,  j a k  w tym kino w ym  re jestrze. Z c  
względu na zawrotne bo gactw o t .a t r u  ta* 
neczno-widowiskiowego jest  fi lm „ K ró l  k o ­
b iet"  fenom en em  zupełnie w y jątkow ym .

Z am iło w anie  am erykańskie  do anegdoty  
h is toryczne j  uczyn iło  film L eonarda kro* 
r ik ą  k a riery  F lo  Z iegfie lda, słynnego do 
niedaw na dyktatora teatrów  new*yorkskich . 
Z  ciężaru prezentacji  wątku biograficznego 

j wwwiązali się po zyty w n ie :  W il l ia m  Pow ell  
i Luiza Reiner ,  ta ostatnia  zwłaszcza szczc- 

! goln ie  zachw yca jąca .
N ie  sp o só b  zapom nieć ,  że z zespołów 

Ziegfie lda w yszły całe zastępy sław nych 
potem ak to ró w  ekranu, je g o  zaś pomysły 
stw orzyły  pierwsze wspaniałe f ilm y dźwię­
k o w e : „ R io  R itę "  i „ N e w  Y o r k  w n o c y " .  
F i lm  L eonarda składa w ięc p o k ło n  po* 
śm iertny  jedn em u  z zasłu żonych dla roz* 
w o ju  sztuki k ino w ej .  b w l.

W  S P R A W IE  W Y  K U P N A  Ś W IA ­
D E C T W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  I 
K A R T  R E JE S T R A C Y JN Y C H  N A  

R O K  1937.
Izba Skarbowa wzywa właścicieli 

przedsiębiorstw handlowych i prze* 
myślowych, właścicieli przedsię­
biorstw na zysk obliczonych, a wy- 

I konywanyoh bez utrzym ywania od­
dzielnego zakładu, w ykonujących za­
jęcia przjemyslowe w okręgu Izby 
Skarbowej do wykupienia świadectw  
przemysłowych i kart rejestracyjnych  
(tych  ostatnich na każdy oddzielny 
skład) na rok 1937.

Świadectwa te i karty rejestracyj* 
ne wydają od dnia 2 listopada 1936 
r. Kasy U rzędów  Skarbowych codzien 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, na 
podstawie dokładnie wypełnionych  
dcklaracyj.

Blankiety deklaracyj otrzymać m o­
żna bezłatnie we właściwym Urzędzie 
Skarbowym. W  razie wątpliwości co  

! do kategorji świadectwa przemysło- 
: wego, odpowiedniej dla danego przed 
! siębiorstwa, udzielą wskazówek i w y- 
! jaśnień miejscowe U rzędy Skarbowe.
; Świadectwa przemysłowe i karty  re­

jestracyjne w ykupić należy njijpóź- 
niej do dnia 31 grudnia 1936 r.

i  _____________ _______________
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N O W Y  S T A T E K  M O T O R O W Y .

G dańsk. 3. 11. (P A T .) W  dniu 31 
ub. m. odbyło się w stoczni Schuchau 
w Gdańsku poświęcenie i spuszczenie 
na wodę nowowybudowanego handlo 
wego statku motorowego „Tatra" o 
pojemności 7500 ton. N ow y statek 
przenaczony jest przede wszystkim  
dla polskiego obrotu handlowego  
i będzie kursował między G dynią i 
portami południowej części Atlantyku
i zatoki meksykańskiej. _____
   _  .....   _  _   , ' T S S S

T R A G IC Z N A  ŚM IER Ć  M Ł Y N A ­
R Z A .

Toruń. 3. 11. (P A T .) W  M aciejowie  
pow. Toruń w ydarzył się tragiczny wy 
padek. W łaściciel młyna w odnego Jó* 
zef Zwoliński, lat 50, został porw any  
prźez pas transmisyjny. U derzony  
kilkakrotnie o podłoglę Zwoliński, 
poniósł śmierć na miejscu.

B E Z P Ł A T N Y  K U R S  D L A  L E K A R Z Y  
S P O R T O W Y C H .

W y c h o w a n ie  f izyczne i życie sp o rto ­
we na terenie  L w o w a pod wzglę* 
dcm fachow ej opieki lekarskie j ,  pozostawia* 
ło wiele do życzenia . B r a k  jest  odpow iednie j  
ilości facho w ych lekarzy, zna jących  się na 
w ychow aniu f izyczn. i p oszczególnych  dzie 
dzin sportu, k tórzy  b y  mogli rozwinąć nale­
żytą kon tro lę  nad zdrowiem szerokich mas 
m łodzieży, zrzeszonej w k lu bach  i organi* 
zac jach W . F. i P. W .

M ie jsk i  Kom itet  W .  F. i P. W .  d ocen ia jąc  
znaczenie fachow ej opieki lekarskie j ,  orga* 
nizuje  kurs dla lekarzy  spo rtow ych ,  k tó re ­
go zadaniem będzie zaznajom ienie  lekarzy 
( lekarek) ,  możliwie z wszystkimi działami 
sportu z punktu widzenia  sportow ego ja k  i 
fach o w o  * lekarskiego. Celem  kursu będzie 
przeszkolenie  wszystkich lekarzy szkoln ych 
we Lwowie,  lekarzy  k lu b o w y ch ,  oraz tych, 
którzy zgłoszą się d o b ro w o ln ie ,  a b y  wziąć 
udział  w p racy  w dziedzinie w ychow an ia  fi* 
zycznego i sportu. Przew idziano 40  miejsc  
dla uczestników  (czek)  kursu. W y k ła d y  o d ­
byw ać się będą w ieczorem  w poniedziałki,  
wtorki, śro d y  i czwartki od god ziny  19*tej 
do 21*szej w sali O k ręg o w eg o  U rzęd u  W . 
F. i P. W . ,  ul. Ja b ło n o w sk ich  5.

W y k ła d ó w , ćwiczeń praktyczmych, p o k a ­
zów  i gier spo rtow ych ,  będzie 45 godzin. 
Po od b y ty m  kursie uczestnicy złożą egzamin 
przed spec ja ln ą  kom is ją  egzam inacy jną , w 
które j  skład wejdą przedstawicie le O kręgo* 
wego U rzęd u  W . F. i P. W .  oraz w ykładów * 
cń v -

Zgłoszenia  na piśmie d o  dnia 5 lis topada 
b .  r. p rzy jm u je  Sekretariat  kursu dla lekarzy  
spo rtow ych w M ie jsk im  W y d zia le  Zd ro w ie ,  
ul. B o u r la rd a  1. 4, od godziny  9 — 11-te j,  —  
teł. 223*73 lub w kryte j  pływalni przy ulicy 
Ja b ło n o w sk ich  1. 5, od godziny  l l * t e j  do 
13-tej i 18*tcj do 19*tej teł. 245*88.

Program radiowy.
Ś r o d a ,  4  lis topada. 

L w ó w . G o d z .  6 .3 0 :  A u d y c ja  po rann a. 
U . 30: A u d y c ja  dla szkól. 11 .57: Sy g n ał
czasu. 12 .03: K on cert .  12.40: P ogadan ka.
32.50: D z ien n ik  p o łu d n io w y . 14 .30: P łyty .  
15: W iad .  gosp. 15.15: K o n cert  reklam ow y. 
15.35: P łyty .  15.45: Skrzvnlk:a techniczna. 
15.55: P łyty .  16.10: A u d y c ja  dla dzieci.
16.30: K o n cert .  17 : O d czyt.  17 .15: K on cert .  
17 .35: R ecita l  śpiewaczy. 17.50: Pogad an ka .  
18 .10: W ia d .  sport. 18 .20: P łyty .  18.40: O d ­
czyt.  18 .50: Pogadan ka .  19:  K w ad ran s  p o e­
zji . 19.15: K o n ce rt  m ieszany. 2 0 :  S łu cho w i*  
sko. 20 .35 :  C h w ilka  B iu ra  Stu diów . 20.45 :  
D z ie n n ik  w ieczorn y .  2 1 :  K o n ce rt  chopi* 
ro w s k i .  21 .30 :  Lekkie  piosenki.  22 :  K on* 
cert. 23 :  Płyty.

3
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Bezpośrednia komunikacja towarowa 
z Dalekim Wschodem.
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Zwłoki ś. p. I. Daszyńskiego
spoczęły w Krakowie.

STR A JK  R O B O T N IK Ó W  P O R T O ­
W Y C H  W  A M E R Y C E .

N ow y Jork . 3. 11. (P A T .) W  por- 
^ch wschodnich, wybrzeży Stanów  
Zjednoczonych wskutek strajku ogło­
szonego przez międztynarodowy zwią 
i e k marynarzy na znak sympatii ze 
Strajkującymi robotnikami w portach 
Pacyfiku, unieruchomionych jest 107 
Parowców i statków handlowych. 
Odjazd parowca „Manahattan“ do 
Cherbourga i Bremy odroczony ao- 
■stał na czas nieograniczony. U si ło ­
wania w kierunku doprowadzenia do 
arbitrażu pomiędzy marynarzami a 
towarzystwami okrętowymi w San 
Trancisco zostały odrocńpne. Liczbę 
strajkujących oceniają na 20 tysięcy, 
Z czego 2400 w samym Nowym  Jo r ­
ku. W  pobliżu doków rozmieszczone 
oddziały policji gotowej do interwen­
cji. Szef sztabu generalnego marynar­
ki w W aszyngtonie admirał Standley 
oświadczył, iż marynarka narodowa 
gotowa jest zająć miejsce na parow­
cach, porzuconych przez strajkujących 
marynarzy, bądź okupowanych przez! 
strajkujących.

K raków . 3. 11. (P A T .) Zw łoki ś. p. 
Ignacego D aszyńskiego przewiezione 

zostały wczoraj rano sam ochodem  z 
Bielska do Krakow a i ustawione na 
wysokim katafalku w  sali kolumno­
wej domu górników  w  Krakowie. Sas 
la wybita została kirem. Przy trumnie 
złożono mnóstwo wieńców i kwiatów. 
M. in. wieńce złożyli wojewoda kra­
kowski, prezydent m. Krakowa, liczne 
związki, stowarzyszenia i organizacje 
robotnicze. Wairtę honorow ą przy  

zwłokach pełnią członkowie różnych  
organizacyj. Zw łoki wystawione zo­
stały w południe na widok publiczny, 
celem dania możności złożenia hołdu 
Zm arłemu przez świat pracy. Od po­
łudnia do w ieczora przed trumną prze 
szło kilkanaście tysięcy osób.

Z  całego kraju i zagranicy napły­
wają dziesiątki depesz i pism kondo# 
lencyjnych. N a pogrzeb zapowiedzią- | 
ny jest liczny zjazd z całego kraju. I

Zapowiedziany jest również przyjazd
delegacji m iędzynarodów ki socjali­

stycznej z  Amsterdam u.
Do Krakow a przybyła już rodzina  

Zm arłego: wdowa p. Celina Daszyń­
ska, inż. Stefan Daszyński, inż. Feliks 
D aszyński i inż. Jan  Daszyński z[ żo­
ną oraz córki H alina i H anna.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 14.

Kraków . 3. 11. (F A T ) W  poniedzia 
łek na ratuszu miejskim odbyło się 
posiedzenie ztarządu miejskiego w  Kra  
kowie, które zagaił przemówieniem, 
poświęconym pamięci ś. p. Ignacego 

Daszyńskiego, wieloletniego radnego  
m. Krakowa prezydent dr. Kaplicki.

Zarząd miejski uchwalił by pogrzeb 
ś. p. Daszyńskiego odbył się na koszt 
miasta.

Zam iast wieńca preztydenta miasta 
dr. Kaplicki złożył 100 zł. na fundusz 
obywatelskiego komitetu pom ocy zi# 
mowej bezrobotnym  w Krakowie.

Z  O S T A T N IE J C H W IL I.

Tom pism gen. R ydza-Śm igłego.
W arszaw a. 3. 11. (P A T .) W  najbliż 

szych dniach ukaże się na półkach  
księgarskich tom pism gen. Edw arda  
Śmigłego-Rydza p. t. „Byście o  sile nie 
zapom nieli" w opracowaniu płk. R o­
mana Um iastowskiego. Tom  ten za­
wierać będzie zbiór rozkazów. szeTeg 
szkiców z okresu wojny oraz mowy.

R E W IZ Y T A  S Z E F A  N IE M IE C K IE J  
P O L IC JI .

W arszaw a. 3. 11. (P A T .) Daiś o g. 
9.45 przybył z Berlina do W arszaw y  
szef niemieckiej policji porządkowej 
gen. Kurt Daluege w  towarzystwie 
swego szefa szltabu płk. Bom harda  
oraz trzech wyższych oficerów policji 
niemieckiej.

Przyjazd delegacji policji niemiec­
kiej jest rewizytą komendanta głów­
nego P. P. gen. Zam orskiego, który  
przed paru miesiącami bawił w N iem ­
czech.

W IS Ł A  W E Z B R A Ł A .

Toruń. 3. 11. (P A T .) Stan w ody na 
W iśle podniósł się ostatnio niezna­
cznie i wynosił wczoraj w  Toruniu  
1.80 m. ponad stan normalny. W  
związku zI dużymi opadami deszczo­
wymi w ostatnich dniach w górze W i  
sły, spodziewane jest w najbliższych  
dniach znaczne podniesienie się sta­
nu w ody na W iśle, również i na Po­
morzu. Kulminacja w Toruniu nastą­
pi w dniach 5, względnie 6 b. m. przy  
stanie około 4.30 mm. ponad normę. 
Przy tym stanie W isły  powódź na 
Pom orzu nie grozi.

W O D Y  O P A D A JĄ .

Katow ice. 3. 11. (P A T .) W o b ec
ustania ulewnych deszczów, w ody na  
rzekach w powiecie katowickim opa­
dły i powoli zaczynają w racać do nor 
malnego poziomu Niebezpieczeństwo  
powodzi minęło. Weżjbrane w ub. so­
botę w ody w yrządziły jednak pow aż­
ne szkody materialne, zwłaszcza przy  
robotach drogow ych, Również ze Slą* 
ska cieszyńskiego donoszą o znacz­
nym obniżeniu się poziomu wód.

A F E R A  w  Z A R Z Ą D Z IE  D R O G O ­
W Y M .

Stanisławów. (P A T .) Prokuratojc
sądu okręg, w  Kołomyi wszczął do­
chodzenia o nadużycia popełnione z 
ohęci zysku przeciwko kierownikowi 
Pow. Zarządu D rogow ego w H o ro -  
dence inż. W ł. H arbuzow i. Policja do 
konała rewizji w  związku z tym u inż. 
Frischlinga, Simche Schnitzera, w ła­
ściciela składu żelaza i m urarza Jare# 
my, przytrzym ując tego ostatniego, 
wreszcie w  mieszkaniu kier. H arbuza. 
W  czasie rewizji obecny był sędzia 
sądu grodzkiego w H orodence. D al­
sze dochodzenia prowadzi na miejscu  
w iceprokurator kołomyjski.

L a t e  Party traci w Anglii.
Z JA Z D  L. O. P . P . W  P R Z E M Y Ś L U .

Dnia 27 października b. r. odbył 
się w Przemyślu Zjazd sekretarzy i 
skarbników Obw odów  Pow iatowych  
L. O. P. P. zachodniej części w oje­
wództwa lwowskiego, który miał na 
celu omówienie dotychczasow ych  
prac L. O. °  P . i ustalenie w ytycz­
nych do działalności na najbliższą 
przyszłość. Imieniem Z arządu Okręgu  
W ojew ódzkiego L. O. P. P. zagaił 
Zjazd starosta Remiszewski, poczem  
delegatów O bw odów  powitał imie­
niem miasta prezydent Chrzanow ski 
N a  zjeżdzie wygłosił dyrektor Tiger 
referaty p. t. „Czynnik społeczny w 
pracach Ł . O. P. P  “, oraz „Charakte­
rystyka prac O bw odów  pow iatowych  
i wskazania na przyszłość", a zast. 
dyrektora W illm ann referat p. t. „Do# 
robek L. O P. P. z| uwzględnieniem  
Prac Lwowskiego Okręgu W ojew ódz  
k'ego L. O. P. P ."

W  zjeździę wzięli udział delegaci 10 
obw odów . W  dyskusji nad referatami 
om ówiono szczegółowo potrzeby  
L. O. P. P. w dziedzinie propagandy, 
organizacji, wyszkolenia i m odelar­

stw a. Zjazd delegatów L. O. P. P. 
"Wschodniej części województwa lwów , 
skiego odbył się we I wowie 30-go i 
października b. r.

N A D W Y Ż K A  W  B U D Ż E C IE  j 
P O W . B U C Z A C K IE G O .

Buczacz. (P A T .) W  Buezaczu od­
było się posiedzenie R ady powiato­
wej. na którym  przyjęto zamknięcie i 
rachunkowe pow iatowego Związjku i 
sam orządowego za rok 1935/36. Zam ­
knięcie vo wykazało nadwyżkę w kwo 
cie 33.044.26 zł. z czego Rada Powia# 
tow a przekazała 1000 zł. na F. O. N . 
resztę zaś przeznaczono na .andusz  
obrotow y.

Londyn. 3. 11. (P A T .)  W  Anglii 
i W alii odbywały się wczoraj w ybo- j 
ry  do rad miejskich. Tylko w Londy­
nie, gdzie radcowie miejscy zmienia­
ni są co  3 lata, w yborów  nie było.

N a ogólną listę przeszło 300 miast, 
które wybierają około 6 tysięcy rad­
ców miejskich, znane są dotychczas 
rezultaty ze 132 miast. W ykazują  
one pewne straty  Labour Party, któ# 
ra w  tych 132 miastach utraciła 81 
miejsc na korzyść konserwatystów i

Londyn. 3. 11 (P A T ) Am basador 
Raczyński odwiedził wczoraj stałego 
podsekretarza w  Foreign Office sir 
Roberta V ansittarta i odbył z nim  
dłuższą rożmowę, która dotyczyła 
emigracji żydowskiej do Palestyny. 
Jak  wiadomo — kontyngent emigracyj 
ny do Palestyny ustalany jest półro-

niezależnych ugrupowań drobnomie- 
szczańskicjh z pośród więKszych miast, 
W których rezulaty są wiadome, La­
bour Party  utraciła większość w Bir- 
kenhoad, które było przez nią rządzo­
ne, natomiast zdobyła przewagę w  du 
żym mieście portowym Grinsby.

Konserwatyści w tych 132 miastach  
zfyskali 79 mandatów, a stracili 35, li­
berałowie zyskali 11, stracili 16, La- 

! bour P arty  zyskali 47, stracili 128,
1 niezależni zyskali 67, stracili 25.

ciznie. N a półrocze obecne, rozpoczę­
te 1 października, kontyngent emigra 
cyjny nie został jeszcze wyznaczony i 
dzisiejsza w izyta ambasadora polskie# 
go w brytyjskim Foreign Office doty­
czyła sprawy utrzym ania dotychcza­
sowego kontyngentu w m ocy.

Trzęsienie ziemi w Tokio.
Tokio. 3. 11. (P A T .) Dziś we wcze­

snych godzinach rannych mieszkańcy  
Tokio wyrwani zostali ze snu silnymi 
wstrząsami podziemnymi. W strząsy  
te trwały około 10 minut. Szkody w 
mieście są niezwykle małe. choć rze­
czoznawcy twierdzą, ie  siła trzęsienia 
ziemi była niewiele mniejsza niż w 
południowej Japonii w marcu 1933 r. 
kiedy to 3 tysiące ludzi straciło życie.

j Jak  donoszą z miasta Fukiszima, u- 
■ szkodzonych tam zostało wiele do- 
i m ów. Szyby pow ylatyw ały a przewo- 
| dy telefoniczne i elektryczne zostały  

zerwane. D otychczas nie ma wiadomo  
ści o  ofiarach w ludziach.

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N IA  
T O W  S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

Rozmowa w sprawie emigracji
do Palestyny.

Najsilniejszy pieniądz jest wszedzie tam, 
gdzie jest wielka praca.

(D o k o ń c z e n ie ) .

S y tu a c ja  P olsk i  jest  b o w iem  od m ienna, 
"niż inn ych  państw. ( J  nas nie istnie je  za­
g a d n ie n ie  walutowe ja k o  p ro blem  oderw a­
n y ,  pro b lem  polski —  to zagadnienie o* 
SÓlnej gospodark i .  W  ciągu całych stuleci 
Polska zasypyw ana b y ła  gotow ym i wyro* 
bami, a gdy w ościenn ych  k ra jach  w ystrze­
la ły  kom iny  fab ry czn e ,  polska młodzież 
■chętniej zaprawiała się do teore tyczn ych 
studiów. Sy m b o le m  bo gactw a b y ła  nie m a­
szyna — lecz z iem ia; celem, do którego 
zmierzała  młodzież,  b y ł  nie warsztat,  lecz 
biurko. S ło w o  szewc, krawiec,  cieśla za* 
miast b y ć  — ja k  na to w pclni zasługuje — 
określeniem  zaszczytnym , b y ło  często po* 
g ró ż k ą  dla m ło dzieńca,  k tó ry  nie p rzy k ła ­
dał się należycie  do gram atyki greckiej łub 
łacińskie j .  Łatw o w ym aw iało  się u nas s ło ­
w o  d o b r o b y t ,  ale ci, k tó rzy  je  w ymaw iali ,  
traktow ali  je  w pewnej mierze ja k o  ab* 
st rakc ję ,  ja k o  teorię. A  przecież nic ma 
b ezw zględn ie jsze j ,  prostszej i b ardzie j  zr.o* 
zumialej praw dy ja k  ta, że jed n a  jest  d ro ­
ga do uzyskania d o b r o b y tu :  dobrze  z o r­
ganizowaną praca. N a js i ln ie jsz y  pieniądz 
!est wszędzie  tam, gdzie je s t  wielka praca. 
K a ż d a  inna recepta na uszczęśliwienie ludz.i 
b o ś c i  będzie złudzeriiem.

leżeli  więc m am y zastanow ić się nad 
środkam i p o p raw y naszego o b ecn ego  sta* 
1lu, przestańm y dawać ucha p lo tk o m  i n ie ­
p o k o jo m ,  i w eźmy się do pTacy. B r a k  nam 
P od staw o w ego czynnika dla gospodark i ,  t j .  
‘Kapitałów. D la  ich uzyskania  przy w y tęż o ­

nej p racy  musimy stale wartość pieniądza 
naszego um acniać ;  nie stać nas na żadne 
eksperym enty . Państwa, k tóre  d ysp onu ją  
o lbrzym im i zasobam i kapita łow ym i, m a ją  

i duże ś r o d k i - n a  przetrzym anie takich czy 
; innych p ró b ,  więc m ogą ryzykow ać.  M y  

musimy d op iero  stwarzać pewien stan po* 
siadania, nasze działania muszą mieć cha* 
rakter niemal p oczątkow y. N a  Z acho d zie
ludzie m ają  taki nadm iar kapita łów , że
m ogą po zw o lić  so bie  na wiele p ró b .  M y  
musimy k ap ita ły  tw o rzyć , n aw o łu jąc  do
pracy i oszczędności ,  tych dw óch p o dsta­
w ow ych w arunków  życia gospodarn ego , 
k tóre  niestety  nic jest  jeszcze u nas życiem 
pow szechn ym . B e z  p racy  nie ma oszczę­
dnośc i ,  mim o że oszczędność sama w  so*, 
bie nie jest  źródłem  b o g a ctw a ;  jest  ona 
ty lko  środkiem  do jeg o  osiągania. Państwa, 
gdzie fu n k c jo n u ją  wielkie  warsztaty pracy, 
gdzie przy  w ielkiej  p ro du k c j i  lud no ść  wy* 
da je  więcej —  jest  bogatsze niż to, gdzie 
ludność wprawdzie dużo oszczędza —• lecz 
nie pro d u k u je  nic, lu b  niewiele. W ie lka  
aktyw n ość  gospodarcza  zwiększa kapita ły  
nie  inaczej ,  j a k  drogą zwiększania k o n ­
sumeji,  ale też, zw iększa jąc  w ten sp o só b  
i stopień zam ożności ,  rozszerza podstaw y 
oszczędności .  O szczęd n ość ,  j a k o  czynnik  • 
bogactwa, jest  w ynikiem  um iejętn ego ad- I 
ministrowania kapitałami na gruncie tw ó r*  I 
czości g o s p o d a rcz e j ;  zm nie jszanie  wydat* I 
ków  na przedm ioty  zbędne i zwiększanie ; 
ich  na zasilanie pracy, w ytw arza jące j  pro-  ■

d ukty  powszechnej  p o trz e b y  —  oto  ce lo -  , 
wość gospodarcza . Ściś le  b io rą c ,  b o gactw o ;
— to trzeźw y sąd, to —  wytrwałe ręce,  to
—  fu n k c jo n u ją c e  m aszyny, ujęte w ramy 
d obre j  organizacji .

Po lsk a  jest  dotąd kra jem  m ałych po* 
trzeb. P ro d u cen t  ma ciasny krąg k l ien te li ;  
sprzedaje  m niej na głowę ludności  towa* 
rów, koszta p ro du kc ji  są zatem p r o p o r c jo ­
nalnie do innych k ra jó w  wyższe. J e ś l ib y  
p ro du kow ał więcej — m ó g łb y  lepiej o p ła ­
cać swych ro b o tn ik ó w , m ia łb y  więcej o d a 
bio rcó w , a dzięki temu ceny tow aró w  Dy- 
łv b y  tańsze. R o z w ija n ie  potrzeb z b io r o ­
w ych i indyw idualnych je s t  niezaprzeczal* 
riym dla nas interesem. M iarą  zam ożności  
nie je s t  w yłącznie  stan po siadania ,  lecz  
ró w nież  rozm iar  konsum eji  tow aró w , wy* 

i p ro d u k o w an y ch  w kra ju .  M y  w Polsce  
I molo jeszcze w iem y o n ad p ro d u k c j i  i uwa- 
j żamy ją  za luksus zagranicy. T r z e b a  nam 
I więcej bu tów , więcej ubrań, więcej książek,
! więcej maszyn. A le  skąd je  w z ią ć ?  Prze­

cież ich nic przyniesie nikt w  podaru nku 
dla 34 m il ion ów  ludzi. Przecież żadna róż* 
dżka ich nie w yczaru je .  T rz e b a  więc sa* 
mym wziąć się do ro b o ty .  P o la c y  wtedy 
odegra ją  rolę ja k o  św iatow y czynnik  e k o ­
no m iczn y ,  gdy na ja k  najszerszą skalę pro-,  
d ukow ać będą tow ary  dla zasp o ko jen ia  
własnych potrzeb. T o w a r y  polskie  nie zwal 
cza ko n k u ren c j i  na ryn kach  św iatow ych, 
zanim pro du kc ja  nie w y tw o rzy  sobie  zb y tu  
w samej Polsce .  D o k o n a ć  tego dzieła nie 
da się inaczej,  j a k  p rz y jm u ją c  dla każdego 
ob yw atela  za naczelne hasło  — has ło  pra* 
cy, a za sym bo l działań gosp od arczych  — 
rzetelność i so lidność.

Sami, nie o g ląd a jąc  się na inn ych, musi* 
my przystąpić do umacniania polskie j  siły 
ekon om iczne j .  W s te c z n y  stan naszej m yśli

g osp od arcze j  sięga setek la t ;  wciąż jeszcze 
nędza ma u nas charakter przysło w io w y. 
T r u d n o  o szkodliw szą  i n iebezpiecznie jszą  

! dla narodu zasadę, ja k  zasada nie prze j-  
’ m ow ania się, zdawania się na łaskę losu , 

słowem —  zasada do ju trk ow an ia .  F ata lizm , 
bę dący  cechą lu d ó w  o n iskim  poziomie 
kultury , jest  siewcą zguby. T r z e b a  go w y ­
korzeniać  z ch arakterów  polskich , gdyż 
inaczej nie p ó jd z ie  pełnym  biegiem  k o lo ,  
które  przez ty le  setek lat  nie o b ra ca ło  się 
we właściwym kierunku. Praw o powszcch* 
nej gosp od arn ośc i  musi w ejść  na m ie jsce  
staropolskiego „ ja k o ś  to  będzie“ .

W a ż n ą  rolę  ma tu do spełnienia oszczę* 
dność. N ie  n ależy  je j  id en tyf ikow ać z p ro ­
gramem „zaciskania pasa“ . O szczędn ość  —  
ja k  ju ż  w spomniałem  — to  tw orzenie  z b io ­
rowym  wysiłkiem wielkich kap ita łó w , k tó *  
rych celem jest  po dnies ienie  s i ły  po ten c jo *  
nalne j  narodu i zwiększenie k on su m eji  p o l ­
skiej . T am , gdzie kwitnie  w ysoka kultura 
pracy, p ro du k c ja  osiąga w yżyn y ,  a po zio m  
potrzeb coraz bard z ie j  wzrasta. W  ślad za 
tym wzrostem  idzie d o b ro b yt .  T ę  k o le j  
iz ecz y  przypo m in am y lud ziom  g o s p o d a r­
n y m  w dniu oszczędności .  C h c e m y  utrwa* 
lić w  nich przekonanie ,  że si lnie jszą ponad  
zdarzenia i ep izody  —  je s t  w o la  istnienia  
i rozwijania  się.

K asy  oszczędności ,  ja k o  z b io rnice  wiel* 
kich kapitałów, m ają  do spełnienia d o n io ­
słe po słann ic tw o: krzew ienie  w sp o łeczeń ­
stwie myśli  ek o n o m iczn e j .  A d m in istru jąc  
majątkiem m il io n o w y ch  rzesz lud ności ,  
dźwigają one od p o w ied zia ln ość  za d ob rą  
gosp od ark ę  funduszami,  g ro m ad zon ym i 
pod znakiem zaufania  i wiary.
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żyć ręko jm ię  w w ysokości  2 .797 zł. R e a l '  
n o ści  powyższe stanowią jed n ą  całość g os­
podarczą , skutek  czego n a b y ć  je  m ożna ty l ­
ko ja k o  jed n ą  ca łość  — a nie  odrębnie .  
R ę k o jm ię  n ależy  z łożyć  w  gotow iźnie ,  a lbo  
w takich papierach w artośc io w ych,  bądź 
książeczkach w kład kow ych  instytucy j ,  w 
których w olno  umieszczać fundusze dla ma 
ło letnich. Papiery w artośc iow e przyjęte  bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
g ie łd ow ej.  Przy l icytac ji  będą zachowano 
ustawowe w arunki l icytacy jn e ,  o ile dodatri 
k ow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nic 
będą podane do w iadom ości warunki o d ­
mienne. Prawa o s ó b  trzecich nic będą prze­
szkodą do l icytac ji  i przysądzenia  własno* 
ści na rzecz n ab y w cy  bez zastrzeżeń, jeżeli 
o s o b y  te przed rozpoczęciem  przetargu nic 
z łożą d ow odu, żc w niosły  po w ó dztw o o 
zw olnienie  n ieruchom ości lub je j  części od 
egzekucji  i żc uzyskały postanow ienie  wini 
ściwego S ąd u  nakazu jące  zawieszenie egze- 
kucii. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytac ją  w o lno  oglądać n ieru ch o ­
m ość w dni powszednie  od godziny S*mcj 
do 18 t e j ,  akta zaś postępow ania  egzeku­
cy jn e g o  można przeglądać w Sądzie gro dz­
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sąd ow ej 
7 w sekretariacie O d dzia łu  X V I .  Zarazem  
wzywa się organa władzy publicznej  i in* 
stytuc jc  publiczne pow ołane  do zgłaszania 
należności  z tytułu p o datków  i innych d a­
nin pu blicznych , a b y  na jp ó źnie j  w  termę, 
nic l icytacji  zgłosiły  zestawienie p o datków  
i inn ych dnn: n pu blicznych , należnych po 
dzień l icytac j i ,  pod rygorem  utraty m o g ą­
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspo ko jenia .

K om o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk iego  
R ew iru V.

Lw ów , 1 października 1936. 3497K

Km. S IS .16. O bw ieszczenie  o l icytac ji  nic 
ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
R ym ano w ie  ló z c f  B o ja r s k i ,  na podstawie 
srt.  676  i 679 kpc. p o da je  do publicznej  
w iadom ości ,  żc dnia 4  grudnia 1936 r. o 
godzinie  9 -c j  w Sądzie  grodzkim  w Rynia,i 
nowie odbędzie  się sprzedaż w drodze p u ­
b liczn ego przetargu należącej do dłużników  
K arola  i Marii  z S za jn o w sk ich  Z arzyck ich  
w R ym ano w ie  n ieruch om ości,  a to całej re* 
alności  ob j .  whl. 3<*3 z bu dyn kiem  m uro­
wanym czynszow ym , p o ło żo n y m  w R ym  a i 
now ie przy ul. S an o c k ie j  i p o ło w y  whl. 150, 
(■■gródek stanow iące j,  w pisanych do ksiąg 
gruntow ych p ro w adzo n y ch  przy S ąaz ic  
grodzkim  w R ym ano w ie . N ieru ch o m o ść  o -  
szneowann została na. sumę 1S.4SS zl. 80 gr.,

j ą c y  do przetargu o b o w ią z a n y  jest  z łożyć 
ręko jm ię  w  w ysokości  1 .012 złotych. —  

i R ę k o jm ię  należy  złożyć w gotow iźnie ,  albo* 
j w tak ich  papierach w artośc io w ych, bądź 
! książeczkach w k ład k o w y ch  instytucy j ,  w 
j k tórych  w o ln o  umieszczać fundusze dla ma 

łoletnich. Papiery w artośc iow e przy jęte  bę*
! da w w a r t o ś c i j r z c c h  czwartych części ceny 
| g ; e łdow ej.  Przy l icytac ji  będą zachow ane 

ustawowe warunki l icytacy jne ,  o ile dodate 
kow ym  pu blicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane d o  wiadom ości warunki o d ­
mienne. Prawa o s ó b  trzecich nie będą prze­
szkodą do l icytac ji  i przysądzenia  własno* 
ści na rzecz nab y w cy  bez zastrzeżeń, jeżeli 
o s o b y  te przed ro zpoczęciem  przetargu nie 
złożą d ow odu, żc w niosły  po w ó dztw o o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j  części od 
egzekucji  i że uzyskały po stanow ienie  wiar, 
ściwego Sądu nakazu jące  zawieszenie egze­
kucji .  W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed l icytac ją  w o lno  oglądać n ieru ch o ­
mość w dni powszednie od godziny  S«mcj 
do 1 8 /tej, akta zaś p ostępow ania  egzeku- 
cy incgo  można przeglądać w Sądzie  g ro d z ­
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sąd ow e! 
7 w sekretariacie O d d zia łu  II I .  Zarazem  
wzywa się organa w ładzy  pu blicznej  i in* 
s ty tucjc  publiczne p o w o łane  do zgłaszania 
należności  z tytułu p o d atk ó w  i innych d a­
nin publicznych, a b y  na jp ó źnie j  w term i­
nie l icytacji  zgłosiły  zestawienie po datków  
i innych danin, p u blicznych , należnych po 
dzień l icytac ji ,  po d  rygorem  utraty m ogą­
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspo ko jenia .

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  MieMdcpn.
Rewiru V.

Lw ów , 27 października 1936. " I-99K

R O Z M A IT E .

Prez. 3953/36. Edykt.  W  Sądzie  grodzkim 
miejskim \vc Lwowie przechowane są p o ­
nad 30 lat rozmaite wartościow e depozyty. 
Spis ich w y ło żon y  jest do prze jrzenia  w 
sekretariacie prezydialnym  tego sadu. 
W ś r ó d  d ep o zy tó w  są następujące  o wara 
tości ponad 200 z l . : 1 sznureczek pereł 169 
sztuk, 2 kolczyki złote z diamentami w ar­
tości  332 zl. 85 gr., 1 zegarek zloty ze zlo* 
tym łańcuszkiem wartości 210 zi. książe­
czki G .K .O .  Nr. 274S2 na 344 zl. 90- gr.. Nr. 
114960 na 302 zl. 11 gr. . Nr. 114402 na 251 
zi. 52 gr., Nr. 52245 na 274 zl. 74 gr.. N r .

i 50552 na 347 zl. 29 gr., Nr- 505554 na 550
zl. 59 gr., N r . - 50556 na 350 zl. 50 gr.. N r
27499 na SS4 zl. 97 gr., N r .  1 4 0 5 1 2 'na 396
z!., N r .  122254 na 290 zl. 37 gr., Nr. 90398

Giełda z  dnia 3 listopada.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w iz y :  Belg ia  89.50, B e r l in  212-78,  A m ­
sterdam 287.30, K o p en h ag a  116.19, L o n d y n  
25.97,  N .  J o r k  5.32, kab e l  5.31,  O s lo  130.73, 
Paryż  24.70,  Praga 18.78, S z to kh olm  133.90, 
Z u ry ch  122.05, M ed io la n  28.10. Papiery  
w artośc io w e:  3 prc. inwest. 67.50, 5 prc.
k on w ersy jn a  53.50, 6  prc. dolarow a 75, 4
prc. dolarow a 46, 7 prc. stabiliz. 477.50.
A k c j e :  B a n k  Polski  111, C u kier  31, L ilpop 
15, N o rb lin  66, O stro w iec 31.25, Staracho*, 
wice 36.50, H a b e rb u s c h  42.

L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  Giełdzie o b ro ty  w otręb ach  i mące 
o raz  egzekutywna sprzedaż otrąb. C e n y  na 
o g ó ł  niezm ienione. T e n d e n c ja  utrzymana, 
u sp osob ien ie  sp o k o jne .

U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  
W  R Z E S Z O W IE .

Rzeszów. (PA T .) Z  inicjatyw y T. 
S. L. nastąpiło otwarcie 2=letniego 
U niw ersytetu Powszechnego T. S. L . 
w gmachu gimnazjum kupieckiego 
T. S. L. Program  nauki obejmuje za­
rys ustawodawstwa socjalnego i ochro  
nę pracy, geografię gospodarczą Pol­
ski na tle św iatowych stosunków  eko 
nomicznych, zasady spółdzielczjojści i 

jej znaczenie, rachunkowość prakty­
czną i księgowość przedsiębiorstw, 
ustrój państwa współczesnego, skar* I 
by literatury polskiej, kurs języka nie 
mieckiego, dasady radiotechniki i in.

N a uniwersytet powszechny przyj­
mowana jest młodzież obojga płci w  
wieku od 16—25 lat.

— — — m m  ii — b i be — u — — a—

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTAC/E.

V . Km. 1233 35. Obw ieszczenie  o l icy ta ­
cji nieruchom ości.  W  sprawie egzekucy jne j  
M ie jsk ie j  K o m u n aln e j  K asy  Oszczędności  
we Lwowie przeciw Ż eni W a l la c h  wc L w o ­
wie odbędzie  się dnia 29 grudnia 1936 o 
gcdzir . ic  12.30 przedpołudniem  w Sądzie  
grodzkim  miejskim wc Lwowie,  przy ul. 
S ą d o w ej  7, a sali O d d zia łu  II I .  w  biurze 
N r .  7 l icytacja  realności  o b j .  whl. 629/III.  
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, I. konskr.  722 
3/4 sk ład a jące j  się z parceli  b u d o w la n e j  1. 
kat. 4633 (daw nie j  parceli  gru ntow ej 1. kat.  
5267/4) o powierzchni 324 in kw. wraz z 
w znoszącym  się na niej  bu dyn kiem  m uro , 
wanym czynszow ym  IL p ię tro w y m , p o ło ż o ­
ne j  we L wowie przy ul. B a lo n o w e j  8 b l i ­
żej op isanej  w załączniku do p ro tok ołu  
cp isu  i oszacow ania z dnia 24 stycznia 
1936 V .  Km. 1233/35 dłużniczki Ż en i  Wah­
lach  własnej .  W a rto ś ć  szacunkowa p o w y ż­
szej  realności  bez przynależności  oznaczo* 
na  została na kw otę 66 .507 zł. 20 gr.  W a r ­
tość szacunkowa przynależności  pow yższej  
realności  ozn aczon ą została na kw otę  246 
zł.  4S gr. Łączna zatem cena szacunkowa 
pow yższej  realności  wraz z przynależno,-, 
ściami w yno si  kw otę 66 .753 zł. 68 gr. Cen a 
w yw o łania  wynosi zatem kw otę  50.065 zł. 
26 gr. P rzystęp u jący  do przetargu o b o ­
w iązany jest  z łożyć  ręko jm ię  w wy* 
sokośc i  6 .675 z łotych  40  groszy. — 
R ę k o jm ię  należy  zło ży ć  w  gotow iźnie albo  
w takich papierach w artościow ych  bądź  
książeczkach w k ła d k o w y ch  insty tucy j ,  w 
k tórych  w olno um ieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w art. przy jęte  będą w  w ar­
tości 3/4 cz. cen y  giełdow ej- P rz y  licytacji 
będą zachow ane ustaw ow e w arunki licy ­
tacy jne ,  o ile  dodatkow em  publicz* 
nem obw ieszczeniem  nie będą p od ane do 
w iadom ości w arunki odm ienne. Praw a osób  
trzecich  nie będą przeszk odą do licytacji 
i p rzysąd zenia w łasności na rzecz  n ab yw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te p iz td  
rozpoczęciem  p rzetargu  nie złożą dow odu, 
że w niosły p ow ód ztw o o zw olnienie nie­
ruchom ości lub  j e j  części  od egzekucji 
i że u zyska ły  postanow ienie w łaściw ego są­
du, n a k a z u ją ce  zaw ieszenie egzekucji. — 
W  ciągu ostatnich  2 tygod ni przed licy ta­
c ją  w olno o g ląd ać n ieruch om ość w dni 
pow szednie o d  g odziny  8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępow ania  egzekucyjnego m ożna  
p rzeglądać w Sądzie  grodzkim  m iejskim 
we Lwowie przy ul. Sąd ow ej  7  w biurze 
O d dzia łu  II I .  Zarazem  wzywa się organa 
władzy pu bliczne j  i instytucje  publiczne do 
zgłaszania należności  z ty tu łu po datków  i 
inn ych danin pu blicznych ,  a b y  n a jp ó ź n ie j  
w  terminie l icytac j i  zgłosiły zestawienie po 
datków  i inn ych  danin pu bliczn ych ,  należ­
n y c h  po dzień l icytac j i  pod rygorem  utraty 
m ogącego im s łużyć z  ustawy pierw szeń­
stwa zasp o ko jenia .

K om ornik  Sądu G rodzk iego M iejskiego.
R ew iru  V-

Lwów, 19 października 1936. 3495K

V . Km. 2473/33. Strona zob ow iązan a  M a ­
ria z K a iseró w  W aluszew ska. E d y k t  licyta* 
c y jn y  oraz w ezwanie do zgłoszenia wie­
rzytelności .  N a  w n io sek  stro n y  egzekwują^ 
ce: M ie jsk ie j  K o m u n aln e j  K a s y  O sz c z ę d n o ­
ści we Lwowie odbędzie  się w Sądzie 
grodzkim m iejskim  we Lwowie przy ul. 
Sąd o w ej  7, dnia 29 grudnia  1936 o godzi* 
nie 11-tej w Sali  I I I .  biurze N r .  7 na  zasa­
dzie  postanow ien iem  k o m o rn ik a  z dnia  16 
l ipca 1936 V . Km. 2473/33 zatw ierdzonych

w aru n k ó w  l icytac ja  realności  o b j ,  whl.
1247/III dz. ks.  gr.  gm. m. Lwowa. O z n a ­
czenie realności .  Parcela  bu dow l.  1. kat. 
6998 i parcela grunt. I. kat. 5292/2 o łącz­
ne j  po wierzchni 1089 m kw. wraz z wzn.o* 
szącymi się na  nich  b u dy n k iem  mieszkał,' 
nym parterow ym  z  p o ddaszem , dwiema 
oranżeriam i i czteroma szopami p o ło żon e 
we Lwowie przy ul. T k a ck ie j  L. 2S a. W a r ­
tość  szacunkowa wraz z przynależnościam i 
36.808 zł. N a jn iższa oferta 18.404 zł. D o  
rea ln ości  whl. 1247/III. dz. ks.  gr. gm. m. 
Lwowa należą n astępujące  p rzyn ależno śc i :  
parkan sztachety, k on so la  łukow a, żarówki,  
drzwi, okna, story, k o cio łk i ,  rury k u ch en ­
ne. muszle żeliwne, wanna żelazna, p iec  
w ęglow y, um yw alka fa jan so w a, skrzynie 
inspektowe, oszacow ane na 1.976 zł. Pon.i* 
żej  na jn iższe j  oferty  sprzedaż nic nastąpi. 

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru V .

Lwów, 7 września 1936. 3496K

V .  Km. 3700/33. O bw ieszczenie  o l icy ta ­
cji nieruchom ości.  W  sprawie egzekucy jne j  
M ie jsk ie j  K om u n a ln e j  K asy  O szczędności  
we Lwowie przeciw W ilh e lm o w i T cn n e n -  
bau m ow i i tow. odbęd zie  się dnia 31 gru­
dnia 1936 o godzinie l L t e j  w  Sądzie grodz 
kim miejskim wc Lwowie przy ul. Sądo 
wej 7 w sali  O d dzia łu  I I I .  biurze N r . 7  li­
cytacja realności  ob j .  whl. 101 /III. dz. ks. 
gr. gm. m. L w o w a, sk łada jące j  się z parceli 
bu do w lan e j  1. kat.  2SS1/1 o łącznej  p o ­
wierzchni 193 m kwr. wraz z wznoszącym  
się na niej  b u dynkiem  czynszow ym , III* 
p iętrow ym , m urow anym , p o ło żo n e j  \vn 
Lwowie przy ul. Ż ó łkiew skie j  15 1. konskr.  
141 3/4, bliże j  opisanej w  załączniku do 
p ro to k o łu  opisu i ocenienia  z dnia 31 sty­
cznia 1936 Icz. V .  Km. 3700/33, d łu żników  
W ilhelm a T en n en b au m a i Jo c h w c d  T cn -  
n enbau m  po p ołow ic  własnej.  W arto ś ć  
szacunkowa powyższej  realności  z w y łą ­
czeniem przynależności  ozn aczon ą  została 
na kw otę 81.450 zl. W a rto ś ć  szacunkowa 
przynależności  pow yższej  realności  ozna* 
czoną została na kw otę 2.015 zl. W artość  
s łu żebności  na rzecz sąsiada 2.272 zl. 50 gr. 
Łączna zatem suma oszacow ania powyższej 
realności  z przynależnościami po odjęciu 
wartości s łu żebności  w ynosi kwotę S 1.192 =1 
50 gr. Cen a w ywołania  zatem wynosi kw otę 
60 .894 zł. 5S gr. Przystępujący  do prze.-, i 
targu ob ow iązan y  je s t  z łożyć  ręko jm ię  ! 
w w ysokości  8.119 z łotych 25 groszy. — j 
R ęko jm ię  należy  złożyć w gotow iźnie  a lb o  \ 
W takich papierach w artośc io w ych bądź 
książeczkach w kład kow ych  instytucy j ,  w  któ 
rych w o ln o  um ieszczać fundusze m ało let­
nich. Papiery  wart. przyjęte  będą w w ar­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej.  Przy  l icytac ji  będą zach ow ane usta­
wowe warunki l icytacy jne ,  o ile  d o d a tk o ­
wym pu bliczncm  obw ieszczeniem  nic będą 
podane do wiadom ości w arunki odmienne. 
Praw a o s ó b  trzecich nie będą przeszkodą 
do licytac j i  i przysądzenia  własności  na 
rzecz na b y w cy  bez  zastrzeżeń, jeżeli  osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
d ow odu, że w niosły  p o w ó dztw o o z w olnie­
nie nieruchom ości  lu b  je j  części od egze­
k ucji  i że u zyska ły  postanow ienie  właści­
wego Sądu, nak azu jące  zawieszenie egze­
kucji .  W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni 
przed l ic y ta c ją  w o ln o  og ląd ać n ie r u c h o ­
m ość w d nie  powszednie  o d  godziny  8*mcj 
do 18-tej,  akta zaś postępow ania  egzeku­
cy jn ego  m ożna przeglądać w Sądzie gro dz­
kim m ie jsk im  we Lwowie przy ul. Sądow ej 
7 w sekretariacie O d d zia łu  l i i .  Zarazem  
wzywa się organa w ładzy  pu bliczne j  i in ­
stytucje publiczne p o w o łane  do zgłaszania 
należności  z tytułu p o d a tk ó w  i inn ych da* 
nin pu bliczn ych ,  aby na jp ó źn ie j  w  termi* 
nie l icytac ji  zgłosiły  zestawienie podatków  
i in n y ch  danin pu blicznych ,  należnych  po 
dzień l icytacji  pod rygorem utraty m ogą­
cego im słu żyć  z ustawy pierwszeństwa za­
sp o ko jen ia .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  V .

Lwów, 27 października 1936. 3498K

V .  Km. 1666/36. O b w ieszczenie  o drugiej 
l icytac j i  n ieruchom ości.  W  sprawie egzeku­
cy jne j  wierzyciełki  M ie jsk ie j  K o m u n aln e j  
K asy  O szczędn ości  we L wowie przeciw J a ­
n o w i i R ozalii  H itnarow icz  wc L wowie o d ­
b ędzie  się dnia 18 grudnia  1936 o godzinie 
12-tej przedpołudniem  '.v Sądzie  grodzkim 
m iejskim we Lwowie przy ul. Sąd ow ej  7 w 
sali O ddzia łu  X V I .  w b iurze N r .  29 druga 
l icy tac ja  realności  o b j .  whl. 236/III. dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa i realności  o b j .  whl. 
1029/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, składa* 
ją c y c h  się z parcel  gru ntow ych I. kat. 5458/1 
i 5460/1 oraz  parceli  b u do w lan e j  1. kat.  
6199 o łącznej  powierzchni 1.774 m kw. 
wraz z w znoszącym i się na nich domem 
m ieszkalnym, parterow ym , m urow anym , bu 
dyn kicm  gospodarczym , kręgielnią ,  budką 
sklepow ą, p o ło ż o n y ch  we Lwowie przy ul. 
św. M arc ina  1- or j .  28 a. 1. kon skr.  292 3/4 
stanow iących po połow ie  w łasno ść  d łu żni­
k ó w  Ja n a  i R ozalii  H itn arow iczów , bliżej 
op isanych w załączniku do p ro to k o łu  o p i­
su -i ocenienia  z dnia 23 stycznia 1935 V .  j 
Km. 2442/34. W a r to ś ć  szacunkowa re a ln o ­
ści o b j .  whl. 236/III. dz. ks. gr. gm. m. 
Lw ow a, ozn aczon ą została na kw otę  14.900 
zł. W a r to ś ć  szacunkowa realności  o b j .  whl. 
1029/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa ozna* 
czo ną została na  kw otę  12.300 zł. W a rto ś ć  
szacunkowa przyn ależn o śc i  realności  ob j .  
whl. 236/III.  dz. ks. gr. gm. m. Lw ow a o* 
z n aczon ą została na kw otę  395 zł. W a rto ś ć  
szacu nko w a przynależności  realności  ob j .  
whl. 1029/IIL dz. ks. gr. gm. m. Lwowa 
ozn aczon ą  została na kw otę 375 zl. Łączna 
zatem cena oszacow ania p ow yższych rea l­
ności  w raz  z przyimależnościami w yno si  
k w otę  27 .970  zł. Cena w yw o łania  w ynosi 
zetem kw otę  18.646 zł. 60 gr. Przystęp u ­
ją c y  do przetargu o b o w iązan y  je s t  zło*

cena zaś w yw ołania  w ynosi 13.S66 zi. 60 gr. j 
P rzystępujący  do przetargu ob o w iązany  jest  | 
z łożyć  ręko jm ie w w ysoko śc i  1.848 zl. SS gr. i 
R ę k o jm ię  należy  z łożyć w gotow iźnie  alb:> | 
w takich papierach w artośc io w ych b ąd ź  w 
książeczkach w kład kow ych  instytucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artośc iow e przyjęte  będ<> 
w wartości trzech czwartych części ceny 
g iełdow ej.  Przy l icytac ji  bę dą  zachowane 
ustaw owe warunki l icytacy jn e ,  o ile  dodat­
kow em  publicznera obw ieszczeniem  nie b ę ­
dą podane do w iadom ości warunki od* 
mienne. Prawa o s ó b  trzecich nie będą p rze­
szkodą do licytacji  i przysądzenia  własno* 
ści na rzecz n a b y w cy  bez  zastrzeżeń, jeżeli 
o s o b y  te przed rozpoczęciem  przetargu nic 
złożą d ow odu, żc w nios ły  po w ó dztw o o 
zw olnienie  n ieruchom ości lub je j  części od 
egzekucji  i żc uzyskały  postanow ienie  właś 
ćiwego Sądu, nakazu jące  zawieszenie egze 
kucji . W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytac ją  w o ln o  oglądać nieruch om ość  
w dni powszednie  od godziny S*mej do 
lS.itcj, akta zaś postępow ania egzekucyjne* 
go m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim 
w R ym an o w ie ,  przy ul. P iłsudskiego w  sali 
N r .  1.

K o m o rn ik  Sąd u G ro dzk ieg o ,
R ym an ó w , 30 października 1936. 34S3K

V . Km. 743/36. O bwieszczenie  o l icyta­
cji n ieruch om ości.  W  sprawie egzekucy jne j  
M ie jsk ie j  K o m u n aln e j  K asy  Oszczędności  
we Lwowie, ul. W a ło w a  9 przeciw L e o n o ­
wi T y ch o w s k ic m u , względnie tegoż masie 
spad kow ej,  do rąk zarządczym  spadku J ó ­
zefy T y c h o w s k ic j  we L wowie,  ul. św. M a r ­
cina 67 odbędzie  się dnia 30 grudnia 1936
0  godzinie 12.30 w Sądzie grodzkim miej* 
skim we Lwowie, przy ul. Sądow ej 7 w  
sali Oddz. II I .  w biurze N r. 7 l icytac ja  1) 
realności  o b j .  whl. 567/III. dz. ks. gr. gm. 
in. Lwowa, sk łada jące j  się z parceli  gru n­
tow ej L. kat. 5400/1 o powierzchni 9  ha.
35 ar. 12 m kw. n iez a b u d o w a n e j ,  używ anej 
częściow o ja k o  pole  orne, częściow o ja k o  
laka,  p o ło ż o n e j  na przedmieściu m. L w o *  
wa przy ul. D roga  do K o śc ia m i w po bliżu  
fabryki  „ G a fo t a " ,  R zeźni M ie jsk ie j  i F a ­
bryki  R u ckera ,  oraz  2) realności  o b j .  will. 
573/III. dz. ks. gr. gm. m. L w ow a, składa* 
jącc j  się z dwóch parcel gruntow ych L. kat. 
5401 i 76-12 o łącznej  powierzchni 5.111 m 
kw. n iezab u d ow anych ,  p o ło ż o n e j  we L w o ­
wie przy ul. D roga  do K o ś c ia m i  w pobli*i 
żu fabryki  U ltram aryn y ,  bliże j  op isanych 
w załączniku do p ro to k o łu  opisu i o cen ie ­
nia z dnia 6  października 1934 lcz. V .  Km. 
4036/33, dłużnika L eona  T y c h o w s k ic g o  
względnie ustan ow ion ych tus. dekretem 
dziedzictwa z dnia 27 grudnia 1933 do lcz. 
X V I I I .  A . 399/32, sp a d k o b ie rcó w  p o  śp. 
Leonie  T y ch o w s k im ,  a to J ó z e f y  T y ch ó w * 
skiej w  1/4 części , zaś nieletnich Z o fi i ,  Jan a
1 H e le n y  T y ch o w s k ic h  w p o zosta łych  3/4 
częściach po 1/4 części w łasnych. 1) W a r ­
tość szacunkowa realności  o b j .  whl. 567/III 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa ozn aczon ą zori 
stała na kw otę  30.294 zł. C en a  w vw ołania  
zatem wynosi kwiotę 22.720  zł. 50  gr. P rz y ­
stępu jący  do przetargu o b o w iązany  jest 
z łożyć ręko jm ię  w w ysokości  3 .029 zł. 4 0  gr 
2 !  W a rto ś ć  szacunkow a realności  o b j .  whl.  
573/111. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa oznaczo* 
na została na kw otę  10.120 zł. C en a  wywo* 
łania zatem w ynosi kw otę  7590  zł. Przystępu

nri 34S zl. 61 gr. W zy w a się upraw nionych 
właścicieli  depozytów  do zgłoszenia swych 
roszczeń w tym sądzie w ciągu jed n ego 
roku sześciu tygodni i trzech dni, pod ry 
go rem uznania dep o zy tó w  za przepadło na 
S k a r b  Państwa.

Sędzia spraw ujący  k ierow nictw o Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie

Dnia  16 października 1936. H0G

Prcz. 244S3/36. Ed ykt.  Sąd  A p e la c y jn y  we 
i Lwowie w drożył  postępow anie  sprostowaw 
I cze celem odnow ienia  zniszczonej  księgi 

gruntow ej Sądu grodzkiego w B ó b r c e  dla 
gminy katastralnej  W o ło sz cz y z n a  i wzywa, 
interesow anych do zgłaszania w tym S ą ­
dzie G ro d zk im  roszczeń z § 7  ustawy Nr. 
96 z r. 1871 do 28 lutego 1937.

Lwów, 16 października 1936. 34"3

Prez. 21969/36. Edykt.  Sąd  A p e la c y jn y  w 
po stępow aniu celem odnow ienia  ksiąg grun 

' tow ych Sądu grodzkiego w M o ścisk ach  dla 
1 gmin kat . :  Z aw ada, Z ak o ście lc  i R zadko- 

wicc wzywa do zgłaszania w Sądzie  g ro d z ­
kim w M o ściskach  do 31 stycznia 1937 za­
rzutów- w myśl § 14 ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. %  D zpp.

Lw ów , 24 września 1936. 3474

Prcz.  24056/36. E dykt.  Sąd  A p e la cy jn y
w p o stępow aniu  celem od now ien ia  księgi 
gruntow ej Sądu grodzkiego w Sąd o w ej  
W iszn i  dla gminy kat. Z a w a d ó w  wzywa do 
zgłaszania w- Sądzie grodzkim  w Sąd o w ej  
W iszni do 28 lutego 1937 zarzutów  \v_tnyśl 
§ 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzpp.

Lwów, 12 października 1936. 3473

Prcz. 24253/36. E dykt.  Sąd A p e la c y jn y  w 
postępow aniu  celem odnow ienia  księgi grun 
tow ej Sądu grodzkiego w M o ścisk ach  dla- 
gminy katastralnej  H o d y n ie  wzywa do zgła­
szania w Sądzie grodzkim w M o ścisk ach  do 
2S lutego 1937 zarzutów w myśl § 14 usta* 
wy z 25 lipca 1871 N r .  9 6  Dzpp.

Lwów, 16 października 1936. 3479'

Prcz. 23388/36. E dykt.  Sąd  A pelacy jny-
we Lwowie w drożył  postępow anie  sprosto-  
wawczc celem odnow ienia  zniszczonej księ ­
gi gru ntow ej Sąd u  grodzkiego w S ą d o w ej  
W iszn i  dla gminy Z a g r o d y  i wzywa interc* 
so w anych do zgłaszania w  tym  Sądzie 
grodzkim  roszczeń z § 7 ustawy N r. 9 6  z 
r. 1871 do 28 lutego 1937.

Lwów, 5 października 1936. 3477

Prez. 23535/36. E d ykt.  S ąd  A p e la c y jn y
wc Lwowie w d ro ży ł  postępow anie  sprosto* 
wawcze celem odno w ien ia  zniszczonej  księ* 
gi g ru ntow ej Sądu grodzkiego w C z o r tk o -  
wie dla gminy kat.  Zabłotówika i wzywa 
interesow anych do zgłaszania w tym S ą ­
dzie grodzkim  roszczeń z § 7 ustawy N r -  
96 z  r. 1871 do 28 lutego 1937.

Lw ów , 6  października 1936. 3 4 7 6

Prez.  24057/36. E dykt.  S ąd  A p e la c y jn y
we L wowie w d ro ży ł  postępowanie..  sprosto* 
wawcze celem odno w ien ia  zniszczonej  księ* 
gi gru ntow ej Sądu grodzkiego w R adym n ie  
dla gminy Mięk-isz S ta ry  i wzywa intereso* 
wanych do zgłaszania w  tym Sądzie  gro dz­
kim roszczeń z § 7 ustawy N r .  9 6  z r. 1871 
do 28 lutego 1937.

Lw ó w , 12 października 1936. 3475
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